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*nl K O M M I S S Y A
W  O J E  W o  D  Z  T  W  A

c y X y %DP2rtem f“ ra '■* .“.n
n aym ocn iev  nod d a  Z  G m iny do inn«y  Zaleca
co naftepuie : odP°Wiedzialno*~% t *  n ayśc iś ley  zachow ać

n i e m ^ ^  MI?Szkanifec żaciągniohy W W i ą f r  Ludności 
w  inn Porzucdt' m ieysca mieszkania sw ego i przenosić się  

e m ieysce  bez opow iedzenia się sw em u  Prezydentow i
Burrmftrzowi lub W ó ytoW i w  którego Gminie zostaie, i V e t
uzyskania na piśmie zaświadczenia.

2 k a ż d y m  p r z y p a d k u  W yrloszący  się z i e d n e v  G m i -

l u 1 f w : d,' ° ŚC‘ W yi# G m l^  P ^ n ' d e n t l ,  Bur-m  strza lub W o y La m ieyscow ego w ym azan ym  bydź powinien
* d“k czen ,em  w  Adnotacyi doh|d w y n ió s ł  , i *  1 Zpow m itn>

 ̂ 3. W  zaśw iadczeniach przenoszącym  się z m ieysca na 
m ieysce  na piśmie wydanych* w yszczególn ione bydź pow in ­
n y  tak przenoszącego się iako i iego Familii, imiona, nazw i­
ska, w iek , m ieysce urodzenia, m ieysce dotychczasow ego za­
mieszkania, religija, stan, urodzenie* professya rzem iosło  lub \ 
in n y  sposób do życia, zapisano oraz bydź p o w in n i,  do którey  
Wsi, miasta, gm iny przenosi się mieszkaniec.

4 . M ieszkaniec z m ieysca do mieysca przenoszący sie 
w  grtiinie do Zamieszkania od siebie obraney, przę*‘ Pvezyden- 
ta, Burmistrza lpb W ó y t a  do księgi luaności zapisanym ‘b jd ź  
pow in ien  —  Prezydent iednak Burmiftrz lub W ó y t  nie m o­
że  dopóty ani do księgi ludności przybyłego mieszkańca zapi­
sać ani mieszkania przybyłem u dozwolić, dopóki nie z ło ży  
przed nim ^zaświadczenia w y ż e y  Wsponinionego.

5 . Każdy bez przepisanego poWyższemi Artykułami opo­
w iedzen ia  się i zaświadczenia opuszczający m ieysce m ieszka­
nia swoiego, ukarany zoftanie karą pieniężną Złt. 3o. lub ie« 
dnotygodnioWym więzieniem^

6 . Każdy przyim uiący na mieszkanie do sw ego domii 
p o w i e k a ,  n iezam eldow aw szy  go w ła śc iw em u  sobie Prezydent-



towi Burm istrzow i lub W d y to w i  ukaranym  zostanie prze* 
Sąd ’ m ieyscow y karą  Z łe h  piętnaście lub trzydn iow ym
więzieniem. * , . . -

7. G dy  zaś człowiek n u w e  p iz y b y ły  przez w łaściciela
dom u w  k tó rym  się znayduie zam eldow anym  zostanie, a za-
świadczenia przyzwoitego złożyć  nie?jędzie w  s ta n ie ,  tako­
wego, P rezyd en t Burmistrz lub W ó y t  za poprzednim  przez 
siebie w y w o d u  słow nego spt rządzeniem , pod p ew ną  strażą 
do w łasc iw ey  G m iny  odeszle, a U rzędnik  G m iny  owego iniey- 
sca, z którego ten  człowiek w y szed ł,  odebraw szy onego do 
Sądu m ieyscowego dla w skazania  kar przep isanych  odda.

8- Kary przepisane pow iększane będą w  m iarę p o w ta rza ­
nego w ystępku .

Ninieysze rozporządzenie m a bydź przez wszelkie stopnie
publikacyi do pow szechney wiadom ości i zrozum ienia podane. _

w Lublmie dnia 10. Kwietnia 1817 roku. »
DOMAŃSKI Prezes Zabielski Sekr. j.

/ O
' O / #  0135 K O M M I S S Y A

W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .
^rt.nmisSąrze obwodow i w e zw an i  na  fundam encie  Nay- 

W yższych roz.nm.oi'v, o nadesiauio  w^Kazu likwidacyjnego do­
starczonych  Woysku kw ater, użalaią  się że G m iny  takow ego 
nie skłaoaią, i że z tego pow odu rozporządzeń sobie dany ch  
dopełnić  nie są w  stanie. G dy is to tnym  ies t  zam iarem  Rzą­
du przez W ystawienie ponoszonych c iężarów  p rzyn ieść  ulgę 
obyw atelom  — Kommissya W o je w ó d z k a  znayduie  się bydź  
obow iązaną polecić n in ieyszym  w szystk im  w ład zo m  m ieysco- 
w y m  aby przez wzgląd na w ła sn e  dobro rapporta  regularnie  * 
co miesiąc o honsystencyi w oyska  podaw ali— a obok tego 
ostrzega gdyby takow ych  podaw ać zaniedbali a Rząd w sk az a ł  
op ła tę  za ponoszony kw aterunek , ted y  naów czas sami sobie 
p rzypiszą  w inę , że oboiętnemi na rozkazy Rządu, i n ieczu łe- 
mi o w ła sn e  dobro byli —  bow iem  co do w ynadgrodzenia  ża­
dnego 'nie będą mogli mieć praw a.

w  Lublinie dnia 19 K w ietnia  1817 roku.
DOMAŃSKI Prezes Zabielski Sekr. j .

'pjm  9133 K O M I S S Y Ą
! 6gq W  o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o

U w iadam ia , że w  dniu 27. Maja r.b. odbyw ać się będzie 
w  Mieście C hełm ie  licy tacya na sprzedarz  u te n sy lió w , i w o­
ró w  Magazynowych. —  U tensylia  składaią się z Miar i Wag  
W o r ó w  iest sztuk 4569. Ochotnicy zaopatrzeni w  vadia w  
dniu pow yżey  w ym ienionym  o godzinie ptey ra n n e y  w  C h e ł­
m ie , m ieyscu sp rze ia rzy  w  Kancellaryi Burm istrza z n a y d o ./a e  
się maią. — w  Lublinie dnia 19 K w ietn ia  1817 roku.

DOMAŃSKI Piżids Zabielski S. j.
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6836 K O M M I S S Y A
W  o i e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .

K om m issya  R zą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Folicyi t r o ­
sk l iwa o dobro każdego wszczegolności  O b y w a te la  i M ieszkańca 
R e sk ry p te m  s w y m  ddto  17 Marca r.b.  N r  o ^  polecić raczył .1
K o m m issy i  W o j e w ó d z k i e y  w y d a n ie  powszechnego  rozporzą ­
d z e n ia ,  ab y  ochraniaiąc D r z e w a  O w o c o w e  od n iszczenia  przez 
ro b a c tw o  p raw ie  co rok dośw iadczane ,  każden  właścic ie l  D r z e w  
O w o c o w y c h  w cześn ie  n im  D rz e w a  t a k o w e  rozvmao się zaczną  
z ro b ac tw a ,  czyli z a w iąz a n y c h  w ą s io n e k  obierać i na leżyc ie  
czyścić  rozkazał .  —

Chociaż  K om m issya  W o j e w ó d z k a  nie w ą tp i  ab y  w  t y m  
w ła ś n ie  sp o k o y n y m  czasie,  za ią ł  się każden p ra w d z iw y  gospo­
d a rz  w ł a s n y m  dobrem  zysk  m u  p rz y n o szą c y m ,  wszelako  do­
pe łn ia jąc  w ole  Rządu n in ie y sz y m  iak n a y m o cn iey  n ie ty lko  ci­
po m i na onycl i  o zac h o w a n iu  nin ieyszego polecenia ,  ale n ad to  
obowiązu ie  W ó y t ó w  G m in  i B u rm is t r z ó w  by w  domach  G m i n ­
n y c h  p o sp ó ls tw u  przez t r z y  Niedziele publ ikować kazali z za­
chęcen iem  każdego do sw ego  w łasn eg o  dobra —» Aby zaś za­
niedbującego się n iezos t  'Wić bez kary , s tanow i  że d o s t r ze ż o n y  
t a k o w y  czyli  to p rzez  U rzędn ika  kra jow ego  lub W ó y t a  G m i­
n y  n iezw ło czn ie  K om m issa rzow i  O b w o d o w e m u  don ies iony  
b y d ź  m a ,  k tó re n  w innego  w  m ia rę  okazanego zan iedban ia  
s t r e le m  na szpital  do złp. 10 u k a rać  będzie  m ocen .  —

w  L ubl in ie  dnia  25 Marca 1817 roku.
D O M A Ń S K I  Prezes  Zabie lski  S. j .

O p isan ie  O so b y  B en e d y k ta  Skradzkiego obw in ionego  okra* 
dzież  koni  poleca tegoż śledzić,  a w raz ie  przy dyban ia  do S ąd u  
Rolicyi P o p ra w c z e y  O b w o d u  Bialskiego pod śc is łą  s t rażą  p r z y ­
s taw ić .  —

O p i s a n i e
B en ed y k t  Skradzki  rodem  ze W s i  Konopki  Parafii  G ra b o w -  

skiuy O b w o d u  Ł o m ży ń sk ieg o  i, ma la t  38 ’> s t w z r o s t u  dużego 
t w a r z y  o k r ą g ł e y , nosa  śc ią g łe g o ,  oo*ów n ieb iesk ich ,  czarno  

^ z a r a s ta j ą c y  przed  ucieczką m ia ł  na  sobie s u rd u t  s i e r a c z k o w y ,  
kamizelkę  p ą s o w ą ,  chus tkę  na szyi perkalow ą k o lo ro w ą , spo­
dnie  s ie raczk o w e ,  na g łow ie  czapkę kapuzę  i b ó ty  n a  nog-ich 
p a so w e  d o b re ,  lecz w  czasie ucieozki p rzeb ra ł  się,  po uc iecz­
ce z A resztu  w  kożuch  dobry  p ro s ty  i t akow ą czapkę czarną .

w  Lub l in ie  dn ia  21 M arca  a8*7 roku.
D Ó M A Ń S K I  F rezes  Zabie lski  S. j .
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6670 K O M M I S S Y A
W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .
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S300 K O M M I  S S Y  A

W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .

Na  u c z y n i o n ą  o d e z w ę  D o w ó d z c y  P u ł k u  7. p i e c h o t y  l in io -  
w e y  w z g l ę d e m  w y ś l e d z e n i a  sp iesznego  c z t e r e c h  z b i e g ł y c h  ż o ł ­
n i e r z y  p o d ł u g  op isan ia  iak  n i ż e y  za leca  w s z y s t k i m  w ł a d z o m  
m i e y s c o w y m  , a ż e b y  t a k o w y c h  z w s z e l k ą  śc i s ło śc ią  ś ledzić  
11 po  w y s i e d z e n i u  p o d  s t r a ż ą  do  L u b l i n a  iako m ie y s c a  k o n s v -  
l t e n c y i  P u ł k u  p r z y s t a w i ć  ftaral i  się.  —

O p i s a n i e  z b i e g ł y c h .
1. S t e f a n  P a ch o lczak  u r o d z i ł  się  w  W s i  P o s a d y  P o w ie c i e  

H r u b i e s z o w s k i m ,  W o j e w ó d z t w i e  L u b e l s k i m  m a  l a t  26 t w a ­
r z y  śc iąg łey ,  oczu  p i w n y c h ,  n o s a  k ró tk iego ,  w ł o s ó w  c i e m n y c h  
c z o ła  m ie rn e g o  m a  cali 64. 3

2.  Ł u k a s z  B e n d n a r c z y k  u r o d z i ł  się  w  W s i  Z a b ie lu  P o ­
w ie c ie  i W o j e w ó d z t w i e  L u b e l s k i m  m a  la t  i 8 . t w a r z y  o k rą -  
g ł e y  p i e g o w a t e y ,  oczu  s i w y c h ,  n o s a  m ie r n e g o ,  w ł o s ó w  b lad  
cz o ła  w y so k ieg o  m a  c a ló w  64. . * v

3 . S t a n i s ł a w  Rakos  u r o d z i ł  s ię  w  W s i  W o l i c y  P o w ie c ie  
Z a m o y s k i m  W o j e w ó d z t w i e  L u b e l s k i m  m a  l a t  27. t w a r z y  po- 
c i ł g ł e y ,  oczu  n ie b ie s k i c h ,  n o s a  g r u b e g o ,  w ł o s ó w  c i e m n y c h  
c zo ła  w y so k ieg o ,  m a  c a ló w  62.

M ac ie y  G a ie w s k i  u r o d z i ł  się w  W s i  M a y d a n i e  P o w ie c ie  
H r u b i e s z o w s k i m  W o j e w ó d z t w i e  L u b e l s k i m  m a  la t  20, t w a r z y

średnieg0> w ł o s ó w  « « •  
w  L u b l in ie  dn ia  7 M arca  1817 r o h u  

D O M A Ń S K I  P r e z e s  Z . b I e U h l  S. ,j.

U

9359  ^ K O M M I S S Y A
W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .

N a  w e z w a n i e  S ą d u  Pol icy i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  L u b e l s k i e ­
g o ,  za leca  ś ledz ie  G rz e g o r z a  U l a n o w s k i e g o , i n a e z e y  G ro c h u l -  
sk iego  z w a n e g o  z a r e s z tu  p ro s to p o l ic y in e g o  K r a s n o s t a w s k i e g o  
z b ieg łeg o  m a  la t  38 —  r o d e m  Z J a r o s ł a w i a  G a l icy i  A u s t r v -  
a c k i e y  w z r o s t u  nisk iego  w  sobie s z c z u p ł y ,  t w a r z y  b l a d e y  ścia- 
S y ,  n o sa  m a ł e g°  p y rk a te g o ,  o c z ó w  s i w y c h ,  w ł o s ó w  na  g ł o w i e  
c z a r n y c h  a zaraf ta  r u d o  m i a ł  n a  sobie  k a p o tę  z s i e r a k u  b i a ł e ­
g o ,  z w y ł o g a m i  s u k n a  g r a n a t o w e g o , n a  guz ik i  m o s i ę ż n e  z a p i ­
n a n ą ,  n a  nogach  c z m y  s k u r z a n e  A u s t r y a c k i e  n a  g ł o w i e  nos i  
c za p k ę  z b a r a n k i e m  c z a r n y m  w i e r z c h e m  z i e l o n y m ,  c z y ta ć  
a n i  p isać  n i e u m .e  w s p o m n i p n y  U Ja n o w sk i  o b w i n i o n y  0 
h ra d z ie z  m a  b y d z  ś led z o n y  a w r a z i e  p o y m a n i a  p o d  s t r a ż ą  do  
S ą d u  Pol icy i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  L u b e l sk ie g o  m a  b y d ź  dos ta  
W iony .  -  w  L u b l in i e  dn ia  20 K w ie tn i a  i g i T r o k u .  *

D O M A Ń S K I  P reze s  - Z a b W a U  S. j .


